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Ceny prenumeraty.

We L w ow ie: m iesięcznie 2  Kor., 
i z  codzienną d w u k r o tn ą  dostawę 
do domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyficą p o cz t w kraju  
i m onarch ii: 

mięsiści. 2  K .5 0  h. I 7 ?-k ro t 3  K .— 
kwartał 7  K. 5 0  n. |  wyŁ/łką 9  K. — h. 
rocznie 3 0  K. — h. |  Pt>cz.o« ■ 3 6  K. — h. 
W N iem czech: m iesięcznie 4  Kor. 
W innych państw ach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztow ego 4 0  haL 
Redakcya, A dm inistracya, D rukarnia 
Lwów, ulica C horążczyzny 17— 19.

w y c h o d z i  J5 i * ® z y  d & i e i m l e

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować ao: R tótócyi S ło a s  PwUkuaM we Lwo.ń^. — Listy w sprawacn p rzedn i-- ; odbior pisma, ogłc
uprasza się nadsyłać pod adresem: Arfsnł-Lćracya S iew a Peakżrg*  we Lwc r/ie. — J e  teł gramów: Slow* Lwów. — Nr. telefOM Redakcyi 541. Admimstiacyi 749.

C e n y  o g ło s z e ń .
O głoszenia (inserat/) za T wW fz 
petitowy 'ub jego miejsce 2 0  hąi. 
Nadesłane za wiersz petitowy lun 
jego miejsce 8 0  haieizy. 
Nekrologia za v.i.-rsz petit 0 0  haL 
Doniesienia o CM bach, zaręcz jrracb 
it.p  wiadomości p o i Kor. zawiersz. 
Drcbne og łoszen ia J&. wyraz 0  b- 
najmniej 6 0  halerzy. U yrazy g^ib- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny odćzielriycti numerów: 
Nr. popołudn. 6  It z przesyłką 10 h. 
Nr. poi anny 4 h. z przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

[łoszenia i ręklam*£YV

W y J a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W TO L 8 1 1 R.e<"i it t «r  naczelny: ‘JP'irGMfJc»T Wśł S-r .UE »%:8ł4.L
■Ebsa

i ź L a i e u d a r z  I t r o w s k i .
N iedziela 7 paźd ziern ik a .

Im iona : Rzymsk.-Kat Dziś: G. 18 pc Sw  M. P. 
Róż Jutro : Brygidy wdowy. — Gr.-kat.. Dziś: 24. N. 18 
po Sosz. rił. I. Jutro 25 cufrozyny. — Słowiańskie: Dziś: 
Koślawy. Ju tro : Wojsławy.

Wschód słońca 6T5, zachód 5'20.
H o z e r  I b ib l io t e k i .  Ossolineum  Biblioteka o- 

twarta codziennie muzeum w dni powsz. (prócz poniedz). 
od 9—1 nadto we wtor. i piątek od 3—5, wniedz. U — Bi­
blioteka Uniwersytecka codzienie od godziny 8 do 1. Muze­
um Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w go izmach przedpo­
łudniowych w dni powsz. za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codz. 10— 1 icodz. 
-i—ó prócz piątku. — Muzeom przemystowe otwarte w dni 
powszednie (prócz poniedziałku) od godziny 9—2,w święta 
>d godziny 10—1. Biblioteka Baworowskich (Ujejskiego 

2) codziennie od g. 4 — 7 z wyjątKcm sobót. — Bmlio- 
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5) środy, sobotv‘ 
i niedziele od 11—12.— Bibliot. Politechniki w poniedzia­
łki, środy i piątki 10—1. Biblioteka Towarz. Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) k -6 (prócz nieaz. i św. ruskich). 
Bibl. Naroćnego Domu (Teatralna 2?) we wtorki, Srory, 
matki, soboty 9-—1? i 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowej izraelickiej (ul. św. Stanisława 1. 5) otw a.ta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wieczór.

W y s ta w y  m U r .  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. oa g. 10—5 O płata 60 h., 
w niedz. 30 h

Wystawa ogrodnlczo-pszczelarska na placu Powy- 
stawowym.

Widowiska I zabawy. Wieczór teatralny w Stow 
Czytelni i Wzaj. pom. fu..kc, kolei (b. dw. czerniowiecki) 
o godz. 7Va wiecz. — Bieg rozs.awny i zawody atletyczne 
w Tow. Zabaw ruch. na torze Cetnera o g. 2V2.

Teatr miejski, D zb : o g. 330 popo.. „Ciotka Karola" 
krotochwiia w 3 akt. T. Brandena; o g.  7'30 „Aiaa", opera 
w 4 akt. Verdiego.

Dzisiaj, w niedzielę, o  g. 2 '3 0  popołudniu, w sali 
S t r z e l n i c y  odbędzie się

ZEBRANIE OBYWATELSKIE
w spraw ie

au to n o m  i i GaLKyi
na którem  referat główny objął

p oseł prof. dr, STANISŁa W GŁĄBIŃSKI.
Kom itet, na k torego czele stoi prezydent Michal­

ski, prosił o udział w zebraniu wszystkich posłów m ia­
sta Lwowa.

Sądzim y, że byłoby rzeczą zpyteczną podkreślać 
jeszcze z naszej strony doniosłość tego zebrania obyw a­
telskiego, w spraw ie ponad wszystkie ważnej

W stęp za zaproszeniam i, których kom itet obyw a­
telski rozesłał około 2000, Kom itet spodziewa się, że ze­
branie rozpocznie się bezwarunkowo przed 3-cią godziną.

Finanse rosyjskie.
Tajny kom unikat Kokowcewa o  położeniu finan­

sów rosyjskich, przeznaczony dla Stołypina i Rady ga­
binetowej, dostawszy się niespodzianie na szpalty „Tem - 
p sa“ , wywołał w całym europejskim świecie politycz­
nym i finansowym wielką sensacyę, a w niektórych 
sferach, szczególniej w dobrym stan.e Lnansów rosyjskich 
zainteresow anych, także i niemałą konsternacyę.

W iadomo już z wczorajjszych depesz naszych po­
rannych, jak ciężkim ciosem dla polityki finansowej ca­
ratu jest ogłoszenie tego komunikatu, który sytuacyę 
finansową Rosyi przedstaw ia w świetle niewątpliwie 
prawdziwem, ale dla tego właśnie bardzo ponurem . Ze 
wzgiędu na nadzwyczajną ważność tego dokum entu, fakt 
ogłoszenia k tórego może mieć skutki nieubliczalnej w aż­
ności, podajemy go w dosłownem brzmieniu.

„Zw racałem  już uwagę pana i wszystkich innych 
ministrów — pisze Kokowcew —  na n i e z w y k l e  
t r u d n e  p o ł o ż e n i e ,  w którem  się skarb państwa 
w obecnej chwili znajduje, nakazując niezmierną ostroż­
ność z nowemi żądaniam ', do niego staw ianem i. Moje 
ostrzeżenia jednakże nie odniosły dotąd żadnego skutku. 
Wiele m inisterstw  szczególniej ministerstwo wojny wy­
stępują ciągle z nowemi żądaniami, których spełnienie 
musiatoby postawić sKarD państw a w położeniu zupełnie 
rozpaczliwem i bez wyjścia. Uważam za swój obow ią­
zek zawiadom ić waszą ekscelencyę o tym  stanie skarbu 
państwa jeszcze w porę, aby za następstw a wyniknąć 
m ogące, jeżeli m inisterstwa żądań swoich nie umiarkują, 
zrzucić z siebie wszelką odpowiedzialność. P roszę pana, 
sytuacyę poważnie zDadać i dalszych wydatków jak naj. 
troskliwiej unikać. Osobistej swojej odpowiedzialności 
uniknę tylko wówczas, kiedy w czasie odpowiednim 
wskażę na n i e u n i k n i o n e  k o m p l i k a c y e ,  wooec 
których na jlepsza  wola i największy talent ministra 
skarbu są zupełnie bezsilne

W ogólnych zarysach
sy tuacya f in an so w a 

przedstaw ia się następuiąco:
Rok 1905 dał dawno już niebywały deficyt 481 

milionów rubli. D o tego przyszły nie pokryte w r. 1905 
wydatki w sumie 180 mil. rub. a wreszcie am ortyzacye 
krótko term inowych bonów skarbow ych w kwocie 150 
md. rub. O gółem  więc jest to  niesłychanie wysoki de­
ficyt w sumie

811 m ilionów  rubli.
Aby deficyt ten pokryć, zaciągnięto w kwietniu 

zagraniczną pożyczkę, k tóra ogółem po‘potrąceniu przy­
padających na ten rok  procentów , wydatków stem plo­
wych i innych dała 677 mil. rub. Redukcye wydatków 
uchwalone przez Dumę, wynoszą 20 milionów rub., nad­
wyżka dochodów za pierwsze dziewięć miesięcy da się 
ocenić na 100 mil. rub. Na ogół więc mam do roz­

porządzenia 836 mil. rubli, które pokrywa,ą det.cyl 
b e ż ą c e g o  toku i inne pow stałe jeszcze z roku poprze­
dniego wydatki

Ale od chwili ustalenia budżetu przytaczano nowe 
żądania, obejmujące 50 milionów na fundusz pomocy 
głodnych, który w tej chwili ma wym agać już nawet 
70 mil. rubli. Ro odciągnięciu nadwyżki dochodów otrzy 
muje się d e f i c y t  w k w o c i e  95 mi l .  r u b l i .

Deficyt ten jednak ma groźną tendencyę wzrostu. 
W ostatnich dniach zażądał rząd japoński przeszło o 25 
mil. rubli więcej za utrzym anie jeńców, niż było prze­
widziane w budżecie. M inisterstwo wojny dom aga się 
16 i pół mil. dla rozm aitych rodzajów  broni, a nadto 
oświadcza że na utrzym anie wojsk, używanych do tłu­
mienia rozruchów  i przywracania porządku, będzie potrze­
bow ało nadwyżki wydatków, wynoszącej dwa miliony 
ruoli miesięcznie, co czym ośm milionów za cztery 
ostatn ie miesiące b. r.

Aby deficyt ten pokryć, m ożem y liczyć na dwa 
źródła pom ocnicze: nową redukcyę wydatków i podw yż­
szenie dochudów . Ale z dotychczasowych redukcyj oka­
zuje się, że środek ten na przyszłość stosow ać się nie da. 
Chociaż także i drugie źródło nie rokuje lepszycn rezul­
tatów . N a w zrost bowiem dochodów liczyć nie można. 
Przeciwnie należy przypuszczać, że wpływ nieurodzaju 
tegorocznego dopiero teraz da się uczuć we wpływie 
dochodów , co popraw ę położenia w drodze naturamej 
na dłuższy czas wyklucza.

T ak  więc do końca bieżącego roku, nie biorąc 
w rachubę nowych zupełnie możliwych ciężarów, dojdzie­
my do potężnego deficytu w sumie 155 m i l i o n ó w  
r u b l i .

Na pożyczkę któraby go pokryła, liczyć nie można. 
W ewnętrzna bowiem operacya kredytow a m ogłaby Jac  
do końca roku co najwyżej 20 mil. rub. z a c i ą g n i ę c i e  
z a ś  n o w e j  p o ż y c z k i  z a g r a n i c z n e j  u w a ż a m  
n a  d ł u g ą  p r z y s z ł o ś ć  z a  z u p e  ł n i e w y k 1 u- 
c z o  n e.

Pozostaje vńęc tyiKo jedna możliwość, na Którą 
otwarcie wskazać jest moim obowiązkiem, a mianowicie 
z u p e ł n e  w s t r z y m a n i e  p o w o d z i  n o w y c h  
w y d a t k ó w  i utrzym anie za wszelKą cenę rozmaitych 
departam entów  w granicach wyznaczonego im w budżecie 
kredytu. Inaczej sytuacyi nie będę w stanie poprawić, 
ponieważ nie posiadam  żadnych środków  na zaspokoje­
nie w zrastających żądań.

D latego uważam za konieczne niniejsze rozważania 
przedłożyć jego cesarskiej mości i prosić, aby raczył 
zbadać ponownie wszystkie w ydatki z wyjątkiem odszko­
dow ania dla Japonii i nieuniknionego wydatku na fun­
dusz pom ocy dla głodnych, i uznał, że wszystkie resorty, 
a szczególnie m inisterstwo wojny powinny cofnąć te 
wszystkie żądania, k tó ie  wytrzym ają zwłokę, albo zgo. j 
dzić się na ich znaczną redukcyę lub naw et zupełne za.

81)
LUDW IK STEV EN SO N .

W Y SPA  SKARBÓW
Przekład z angielskiego M. S— ].

(Ciąg dalszy.)

W iosłowaliśmy powoli, jak nam polecił Silver, 
aby nie męczyć rąk przedwcześnie i po dość długiej 
żegludze wylądowal:śmy wreszcie u ujścia drugiej rze­
czułki, przepływającej lesistą rozpadlinę pomiędzy dwoma 
szczytami wzgórza Lunety. Potem  zwróciwszy się na lewo, 
zaczęliśmy powoli w stępować na płaskow zgórze.

Z  początku ośiizły, grzęsk; grunt, porosły sito ­
wiem, utrudniał bardzo nasz pochód. Ale powoli wzgó­
rze staw ało się coraz bardziej strontem  i twardem , 
w krótce kamień zastukął nami pod nogami, a las zm ie­
nił sw ó; wygląd i rozpostarł szerzej i składniej. Wonny 
wrzos i liczne krzewy, osypane kwiatami, zastąpiły 
miejsce błotnych traw . Gaje zielonych drzew cynam o­
nowych pstrzyły się tam i sam  czerwonemi kolumnami 
i dużemi plamami cienia, ścielącego się od sosen, łą ­
cząc swe korzenne zapachy z ich baisamicznym arom a­
tem. Pow ietrze, pom im o prostopadłycn promieni słońca, 
było świeże i lekkie, rzeźwiąc mile nasze unużone od 
upału zmysły.

Cała banda rozbiegła się w esoło, krzycząc i śm ie­
jąc się, jak dzieci. W środku i dobrze w tyle po za 
drugimi, postępow aliśm y ja  z Silyerem, —  ja —  cią­
gnięty na sznurku, Silver uysząc ciężko i ślizgając się

po osypującym  się żwirze. Chwilami nawet musiałem 
podaw ać mu rękę, inaczej byłby się potknął i stoczył 
ze wzgórza.

Tak uszliśmy z pól mili i zbliżaliśmy się właśnie 
do celu naszej wycieczki, gdy majtek, idący na samym 
przedzie z lewej strony, zaczął krzyczeć straszliwie. 
W szyscy rzucili się ku niemu przerażem i.

—  Nie ntógł chyb? znaleźć skarbu —  rzekł stary 
M organ, mijając nas z prawej strony —  bo ten znaj­
duje się dopiero na sam ym  szczycie wzgórza

Istotnie, jaK przeitonaliśmy się, stanąwszy na miej­
scu. było to  zupełnie co mnego. U stóp dość wysokiej 
sosny, oplatany wijącem się zielskiem, z pod Którego 
wystawały niektóre mniejsze kości, leżał na ziemi szkie­
let człowieczy w strzępach poszarpanej i zbutwiałej 
oazieży. Mroź nam przeszedł po kościach na ten widok.

—  T o był m arynarz —  odezwał się Jerzy Merry, 
który, śmielszy od innych, przybliżył się do truna i 
oglądał okrywające go  szmaty. —  Przynajm niej odzież 
jest m arynarska.

—  Tak, tak  —  rzekł Silver —  prawdopodobnie. 
Myślałeś może, ze znajdziesz tu b iskupa? Ale jak dziw­
nie leżą te  kości. To nienaturalne.

Rzeczywiście, przy bliższem przyjrzeniu, trudno było 
przypuścić, aby ciało m ogto przebrać sam o z siebie 
taką postaw ę. O prócz kilku brakujących członków, co za­
pewne było spraw ą ptaków, które karmiły się jego cia­
łem, lub pełzających roślin, które pokryły powoli jego 
szczątki, szkieiet leżał w zupełnie prostej linii, z nogam i, 
wyciągniętem i w jednym kie-unku, podczas gdy ręce, 
wniesione nieco po nad głową, jak u nurka, zdawały 
się wskazywać w prost przeciwny.

—  Przyszła mi do mózgownicy pewna myśl —  
rzekł Silver. —  T o  właśnie jest kom pas. O to  wierzcho­

łek W yspy Szkieletów, sterczący na w idnokręgu, jak 
ząD złamany Połóżcie kom pas wzdłuż linii szkieletu, 
a zobaczymy.

Spełniono rozkaz. Ciało wskazywało w prost w kie­
runku wyspy, a strzała kom pasu ku G. S. G . przez G.

—  Tak myślałem —  zawołał kucharz. —  To jest 
kom pas. P rosto , jak strzara, biegnie nasza linia ku 
Gwiaździe Biegunowej i błyszczącym dukatom . A c h 1 
bierz licho ! zimny dreszcz mię przechodzi, gdy pomyślę
0  Flincie. T o jeden z jego żartów , bez wątpienia I On
1 tych sześciu byli tu sami O n zabił ich wszystkich -j- 
po kolei —  a tego zawlÓKł tu i położył niby kom pas, 
do p io ru n a ! Kości są długie, musiał to  być zatem  czło­
wiek wysokiego w zrostu, a włosy miał rude... Ach, a 
może to  był A llardyce! Pam iętasz Allardyce’a, Tomie 
M organ ?

—  Tak, tak, co nie mam pam iętać —  odparł M or­
gan —  Winien mi był trochę grosza i wziął mój nóż 
z sobą, jadąc z Flintem na ląd.

—  N ó ż ! —  zawołał któryś z majtków
—  Może go tu nawet znajdziemy. Flint nie miał 

zwyczaju zaglądać w kieszenie m arynarzom , a ptaki 
cnyba go nie ruszyły, jak przypuszczam.

— D o k roćse*! to  p raw d a! —  zaw ołał SiNer.
—  Nie, nic nie zostało —  odparł Merry, opatru 

jąc kości —  ani złam anego sze 'ąga, ani naw et taba= 
kierki. T c dziwne i

—  Tak, dziwne i nic dobrego —  zgodził się Sil- 
ver. —  N o, tow arzysze, gdyby fak Flint żył. mielibyśmy 
się z pyszna —  i wy i ia ! Sześciu ich było i sześciu 
jest n a s ! I nie pozostało z nich nic, prócz rozsypują­
cych się kości.

______  (C. i. n.)
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nulowanie. Jeżeli sią to nie stanie, nie będę się widział 
w możności sprostania moim obowiązkom.

N adto muszę otwarcie oświadczyć, że jestem zu­
pełnie niezdolny do prowadzenia polityki finansowej we­
dle system u, który otw iera kredyty na nowe wydatki, 
nie przeciwstawiając im równocześnie żadnych nowych 
źródeł dochodu. Doświadczenia ostatniego roku każą 
jak najkategoryczniej potępić ten system. Z końcem 
ubiegłego roku skarb państwa pootw ierał kredyty bez 
kontrapozycyi, a nawet zrepartow ał wydatki na czas 
późniejszy, ceskontowawszy równocześnie już z góry 
dochody za cały rok przyszły. Popaść dzisiaj w taki 
..ani błąd byłoby szaleństw em, tem oardziej, że —  jak 
iuż wyżej powiedziałem —  zaciągnięcie pożyczki zagra­
nicznej uważam za absolutnie wykluczone.

Co się tyczy środków , przy pomocy których moż- 
naby położyć koniec nieprawidłowościom naszego syste­
mu finansowego, to  nie widzę żadnych innych, jak tylko 
te, które już wyżej wymieniłem. Środki te mają w swem 
ręKu wszyscy kierownicy resortów . Tylko i jedynie ich, 
usilne starania w określonym  wyżej kierunku mogą 
zapobiedz wszystkim opłakanym  następstwom , których 
znaczenie i rozm iary me są z pewnością waszej eksce- 
iencyi obcym i".

Podpisany jest ten m em oryał przez Kokowcewa 
a kontrasygnowany przez Diem entiego, szefa departa­
mentu w ministerstwie skarbu.

Jak powiedzieliśmy, wrażenie przez ogłoszenie tego 
dokumentu wywołane, jest ogrom ne. Optymiści na 
punkcie siły finansowej Rosyi, podają naturalnie w wątpli­
wość autentyczne pochodzenie dokumentu, chociaż auten­
tyczność ta  zdaje się nie ulegać wątpliwości, ponieważ na­
wet urzędowa Agencya petersburska nie kwestyonuje jej 
we wczorajszej swojej sprosiowawczej depeszy, ale stara 
się tylko obniżyć jego znaczenie. Inni chcą widzieć 
w ogłoszeniu tego dokumentu rękę am basadora francu­
skiego Bom parda, który, jak wiadomo, występuje wrogo 
przeciw polityce Stołypina, za co ma nawet na żądanie 
rządu rosyjskiego ze stanow iska swego ustąpić.

Ten Komunikat Kokowcewa nabiera jeszcze wię­
kszego, ale tym razem już i tragikomicznego znaczenia 
z tegc powodu, ponieważ równocześnie z ogłoszeniem 
go w „M atin", pojawił się w „Journalu" obszerny

łn ierw iew  z K okow cew em ,
w którym  du ulicy minister skarbu rosyjskiego pokazuje 
I.uropie uśmiechniętą twarz człowieka pewnego siebie 
i swoich interesów.

Na uwagę korespondenta „Journalu", że we Fran- 
cyi istnieje pewien sceptycyzm co do zgodności rosyj­
skich budżetów z rzeczywistością, Kokcwcew odpow ie­
dział:

„Z  oburzeniem protestuję przeciw tym baśniom . 
Niema ani jednego człowieka, chociaż trochę obytego 
z Kwestyami finansowemi, któryby mógł w nie wierzyć 
(oho!). Nieufność niektórych sfer francuskich co do wia­
rygodności finansowej rachunKOwości i budżetów rosyj­
skich ma za źródło te sam e niesumienne napaści, o k tó­
rych wspomniałem wyżej".

Na pytanie korespondenta, czv można wr tej chwili 
dokładnie określić stopień zadłużenia Rosyi we Francyi, 
minister odpow iedział:

„Tak, to  można, ale nie bez długich obliczeń. 
W każdym razie podaw ana cytra 10, a tern więcej 
12 miliardów', jest bardzo przesadzona. Diug rosyjski 
we Francyi nie przewyższa praw dopodobnie 9 miliar­
dów W ostatnich czasach Francya sprzedała Niemcom 
bardzo znaczne pariye rosyjskich funduszów. Można tyl­
ko żałować, że francuscy właściciele rosyjskich papie­
rów ulegli panice pod w pływem wiadomości niesprawdzo­
nych lub przesadnych. W najbliższej przyszłości, kiedy 
spokój i porządek znowu zapanują w Rosyi, walory 
rosyjskie niewątpliwie podniosą się znowu, a kapitaliści, 
którzy się ich tak pospiesznie pozbyli, zakupią je na 
nowo, ale już po cenie znacznie wyższej. Bardzo sm u­
tno, że doświadczenie przeszłości pozostało bez skutku, 
także i w tym w'ypadku“.

„W yjaśniwszy" jeszcze kilka innych kwestyj, jak 
to, że Duma i naród rosyjski zawsze zaakceptują długi 
zagraniczne i że o przeistoczeniu Banku państw a w pry­
watny Bank rosyjski niema mowy, Kokowcew zakoń­
czył swą rozm ow ę z korespondentem  „Journalu" nastę- 
pującem emfatycznem zapew nieniem :

„Nasi wrogowde nie szczędzą trudu, aby zniszczyć 
kredyt państwa naszego. Wymj sły ich m ogą wpłynąć 
na masy, nie rozumiejące się na politycznej ekonom ii, 
kłamstwa ich m ogą zachwdać słabe umysły. Ale ja nie 
mogę lepiej zakończyć naszej rozmowy, niż tern lakoni- 
cznem zapew nien iem : „Rosya zapłaci. W ierzyciele jej 
nic nie s trac ą!"

Biedny Kokowcew nie przypuszczał, że w chwili, 
kiedy to  mówił, serdeczna iego spowiedź orzed Stoły-, 
pinem szła już do drukarni innego francuskiego dzien­
nika, że równocześnie z tym interwiewem miał okazać 
się dokument, w którym  on sam zaszkodził wdęcej kre­
dytowi rosyjskiemu, niż wszyscy „wrogowie Rosyi" ze 
wszystkimi swoimi „wym ysłam i" i „kłam stw am i", do­
kument. który wpłynie nietylko na „ignorantów  w poli­
tycznej ekonom ii", zachwieje nietylko „słabe um ysły".

O krutna ironio złośliwego losu! —  mógł słusznie 
zawołać p. Kokowcew, otrzym aw szy środow e depesze 
z Paryża...

Olbrzymia malwersacja 
przed sądem.

(Sprawa Fr. Dudzińskiego. Drugi tydzień rozprawy; 
w y r o  k).
T arn o p o t, 5 października.

Z rozprawy okazało się, iż obwiniony Dudziński 
popełniał deiraudacyę w podatkach, opłacanych przez 
gminy zbiorow e tylko po koniec roku 1896, a nie 
z końcem roku 1896, tudzież, że od r. 1901 uprawiał 
stale manipulacyę tego rodzaju, iż jej nie zdołałyby wy­
kryć sam e zapiski podatkowe.

P iow adził je w ten sposób, że przy płaceniu po­
datków obwiniony pobierał od stron podatki w kwotach 
większych od rzeczywiście przypisanych, z tego kwoty 
rzeczywiście przypisane wkładał do kasy i takie też 
kwoty polecił zarachowywać w rejestrze, a dla zatarcia 
śladu tego czynu karygodnego, kwity pierwotnie na 
kwoty mniejsze przez obwinionego wystawione , po kon- 
trasygnow aniu przez urzędnika drugiego fałszował na 
kwoty wyższe ti. przez strony rzeczywiście zapłacone. 
Działo się to  tylke w podatkach : gruntowym i klaso­
wym, opłacanych przez dwory i probostw a, a  ponieważ 
dotycząca księga główna pozostaw ała zawsze w rę*ach 
obwinionego i z uwagi, że kontrybuenci spraw ę poboru 
ich podatków  załatwiali tylko w  styczności z obw inio­
nym, przeto deiraudacyę tą  obwiniony zdołał ukrywać, 
aż po dzień swej suspensyi. Tego rodzaju defraudacye 
spraw dzono na 4972  kor.

W dalszym toku rozprawy przystąpiono do prze­
słuchania świadków. Pierwsi z nich to  kontrybuenci 
powiatu zbaraskiego lub ich pełnomocnicy. Każdy 
z nich zeznaje, że w sprawie płacenia podatków  udawali 
się w prost do obwinionego i że Kwity od niego o trzy- 
mane sprawdzali zawsze, przyczem nie znałeś:'! nic ta ­
kiego, coby ich w podejrzenie wprawić m ogło; na po­
prawki w cyfrach nie zwracali żadnej uwagi, a to tern 
bardziej, że kwoty słowami wyrażone były bez po­
prawek.

P rzystąpiono do przeprow adzenia oowodu, kto 
falszowrał podpisy b. poborcy Wilczka na pięciu do roz­
prawy dostarczonych kwitach, a przez obwinionego wy­
stawionych i l.ontrasygnowanych. W tym celu wezwani 
najpierw znawcy pisma profesorow ie tutejsi pp. F ran­
ciszek Maryan Jaworczykowski i Jan Brzezina. Pierwszy 
z rnch orzekł stanowczo, że uzasadnione jest podejrze­
nie, jakoby na wszystkich pięciu kwitach obwiniony sam 
sfałszował nazwisko b. poborcy Wilczka, a nie kto inny, 
natom iast drugi znawca z tern się nie zgodził. D latego 
trybunał na wniosek prokuratoryi powrołai trzeciego zna­
wcę w osobie tutejszego prof. Kobaka, który przychy­
lił się do orzeczenia p. Brzeziny.

Wreszcie zeznawali urzędnicy. Pierwszym z nich, 
lustrator urzędów podatkowych, Stanisław Szumski, Ten­
że opisuje wpierw lusioryę wykrycia przezeń ubytku po­
datkow ego na podstawie porównania zestawień, otrzy­
manych z departam entu rachunkowego z głównemi księ­
gami urzędu podatkowego w' Zbarażu. Jakkolwiek w nie­
zgodności tej nie mógł świadek dopatrzeć się zaraz de- 
fraudacyi, mimo to do osoby obwinionego nie miał 
zaufania i jako takiego przedstawił go w spraw ozdaniu 
do prezydyum Krajowej dyrekcyi sKarbu. Następnie na 
stosow ne pytanie przewodniczącego i p rokuratora wyja­
śniał świadek spraw ę ubytków tak kasowych jak i ksią­
żkowych, jakoteż sposob, w jaki to obwiniony w ra ­
chunku daw nego okresu wyrównał zaległości po koniec 
r. 1897, tw orząc na to  miejsce ubytek w rachunku no­
wego okresu. W ogólności zeznania lustratora były dla 
obw inionego nader niekorzystne. Skutkiem tych zeznań 
obwiniony zaniechał próby prowadzenia dowodu złożenia 
kw ot zdefraudowanych napow rót do kasy —  na pod­
staw ie rachunków rocznych.

Dalsi św iadkowie: niektórzy urzędnicy podatkowi 
ze Zbaraża i z Tarnopola nie zeznają nic takiego pe­
wnego, coby na tok sprawy wpłynąć mogło z wyjątkiem 
zeznań ich co do prowadzenia w ostatnich latach nader 
skrom nego życia przez obw inionego i z w yjątk:em ze­
znania Podwińskiego, że w czasie jego urzędowania ja ­
ko kontrolora w Zbarażu, od r. 1893 do 1906, manka 
kasowe Dudzińskiego w tych latach razem  wzięte, wy­
noszą najwyżej 100 kor.

Po wyjaśnieniu głównego św iadka, Zygm unta Ba- 
baka, że za czyny popełnione przez obwinionego czeKa 
go kara utraty stanowiska i poborów , zam knięto  postę­
powanie dowodowe.

Ponieważ obwiniony podczas rozpraw y przyznał 
się do zdefraudowania kwoty 31 .286  k. 32 h., rzekom o 
w tym celu, aby płacić podatki za drugich kontrybuen- 
tów, przeto prokurator państwa rozszerzył aKt oskarże­
nia i na tę  zbrodnię sprzeniewierzenia.

P o  oskarżeniu prokuratora i obronie dra Rosen- 
felda, który nie szczędził wycieczek przeciw urzędnikom 
podatkowym  w Zbarażu, za rzekom y współudział 
w zbrodni kradzieży, tudzież przeciw lustratorom  itd., 
wreszcie po resum ć przewodniczącego postaw iono sę­
dziom przysięgłym dwa pytania:

1) czy obwiniony winien jest nadużycia władzy 
urzędowej, popełnionej przez fałszowanie ksiąg, kwitów, 
dokum entów, strać i rachunków za lata od 1880 do 
1905 i

2) czy obwiniony winien jest sprzeniewierzenia 
kwoty 31 .286  k. 32 h.

Mimo, że obwiniony przyznał się do tycn czynów, 
oba te pytania zaprzeczyli przysięgli 8 głosam i, poczem 
trybunał uwolnił Dudzińskiego od winy i kary

Przeciw  temu wyrokowi zastępca prokuratoryi 
zgłosił zażalenie nieważności. D

Z Rosyi i Zaboru.

Zabicie oberszpicla Grii.ia.
Kraków. (TBK.). Do „N. Reformy" donoszą 

z W arszawy, że z a b i t o  tam  referenta tajnej policyi 
W iktora G r ii n a, osławionego ze znęcania się nad ppii- 
tycznymi przestępcam i podczas badania przedwstępnego. 
Przed Kilkunastu laty wstąpił on do warszawskiej poli­
cyi, gdzie stał się bardzo „pożytecznym " dąjałaczem. 
W r. 1903 za przywłaszczenie sobie 2 .000  rubli z pie­
niędzy pochodzących z kradzieży, skazano Grima na rok 
więzienia i mimo silnej protekcyi ówczesnego oberpoiic- 
majstra Lichacze va, cały ten term in odsiedział na Pa- 
wuaku. Stosunki rodzinno-żandarm skie (szw ag.er jego 
M elcer był pułkownikiem żandarm eryi) nie dały mu zgi­
nąć i po wyjściu z więzienia Griin, kryminalista, pozba­
wiony praw, przyjęty został na dawną odpowiedzialną 
posadę.

Z akończenie procesu.
Mitawa. (Pet. Ag.) P ioces przeciw 30 Łotyszom  

i Litwinom, którzy w grudniu z. r. w W indawie usunęli 
z m iasta zwierzchność miejscową, terroryzow ali ludność
1 dążyli do utw orzenia federacyjnej rzeczy pospolitej, za­
kończył się wczoraj.

Szef windawskiego portu, rzeczywisty radca stanu 
Szistaw'ski, skazany został na 3 miesiące twierdzy, re ­
sztę oskarżonych zasądzono na roboty  przym usowe, 
zesłanie lub więzienie rozm aitego terminu.

Z  zam ę tu .
Berlin. (Tel. wi.) „Russ. C orresp." donosi z Pe­

tersburga: Z Libawy nadchodzą tu niepokojące wieści. 
Mówią, jakoby przygotow yw ano pogrom . Deputacya, 
jaka udała się do Komenderującego generała, otrzym ała 
wprawdzie zapewnienie, że wszelkie usiłowania w yw oła­
nia pogrom u będą natychm iast stłum ione, jednakjże
2 tym niepokojącym dodatkiem , że żydzi nie powinni 
się właściwie niczemu dziwić, bo przecież biorą udział 
w rewolucyi.

Petersburg. (TBK.) „Now\ W rem ia" donosi, że 
Szwajcar Lebhard, uwięziony z pow odj zbrodniczego 
napadu przed budynkiem giełdy, jest anarchistą, poszu­
kiwanym przez austryacką policyę. Liczba puszek na 
bom by, znalezionych w instytucie inżynierskim budowy 
dróg wodnych, wynosi 80. Znaleziono je częścią u stu­
denta Finna, po części w bibliotece studenckiej; jak się 
zdaje, pochodzą one z zagranicy. Sporządzone są ze 
stali i są wielkości jabłka. Policya czyni dalej poszuki­
wania za m ateryałam i wybuchowymi, ale jak dotąd zna­
lazła tylko listy, wymieniane między rewolucyonistami.

Sym D irsk. (TBK.) G uoernator Starynkiewicz, k tó ­
ry onegdaj podczas zamachu otrzym ał liczne rany. 
um arł wskutek zakażenia krwi, »

B erlin. (Tel. wł.) Z Rygi donoszą, że guoernator 
na cały czas trwania stanu w ojennego wydalił z Rygi 
adw okata Sokołow a z Petersburga, który w bałtyckich 
procesach rewolucyjnych występował energicznie, jako 
obrońca.

Berlin. (Tel. wł.) Z W arszawy donoszą tu ta j: 
W G rodnie tam tejszy oddział socyalno-rewolucyjnego 
stronnictw a podaje do wiadom ości, że rotm istrz żandar­
meryi G ribojedow  został zam ordow any dlatego, aby 
pomścić jego udział w urządzeniu rozruchów antiży- 
dowskich w Białym stoku.

Berlin. (Tel. wł.) Donosz% tu z Petersburga, że 
w ostatnich tygodniach aresztow ano przeszło 600  osób, 
między temi wielu studentów .

Bankructwo.
Petersburg. (Tel. wl.) Z iem stwa z Moskwy, T w e­

ru i Kazania prosiły rząd o pom oc finansową, ponie­
waż wypłata urzędnikom i nauczycielom płac jest już 
niemożliwa. W skutek nader skąpego wpływu podatków  
wszystkie szkoły z braku środków  zostały zamknięte

S tow arzyszen ie studentów .
Petersburg. (Pet. Ag.) Tym czasowe biuro cen­

tralnego wszechrosyjskiego akadem ickiego stow arzysze­
nia studentów  ogłasza projekt statutów , których hasłem 
jest, iż uniwersytety i akadem ie służyć mają wyłącznie 
umiejętności. Związek potępia polityczne mitingi, ob- 
strukeye, bojkoty szkół i t. p. polityczne środki! Człon­
kam i stow arzyszenia m ogą być studenci wszystkich p o ­
litycznych odcieni.

Zjazd kadetów .
Petersburg. (TBK.). Kongres delegatów  kadetów  

bęazie dziś otw arty w Helsingforsie w gmachu związku 
studenckiego „M yland". Na pierwszem posiedzeniu bę­
dzie odczytany list Miliukowa o dalszej taktyce stron ­
nictwa, zaaprobow anej przez centralny kom itet partyi.

W ybory do Dum y,
Petersburg. (Tel. wł.) M oskiewski naczelnik m ia­

sta, Mikołaj Guczkow, pow rócił 4 b. m. z Petersburga 
do Moskwy. Podczas sw ego pobytu w Petersburgu pro­
sił prezesa ministrów Stołypina, ażeby przyspieszył ogło 
szenie instrukcyi do wyborów do Dumy, gdyż w p rze­
ciwnym razie będzie rzeczą niemożliwą zachow ać ozna­
czony termin. Stołypin oświadczył, że instrukeya ukaże 
się z końcem września starego  stylu, t .  zn. o k o Io  
14 b. m. i zauważył daiej, że pogłoski, jakoby ustawa 
wyborcza miała być zm ienioną, są nieuzasadnione.

M agdeburg. (Tel. wł.) „Magdeburger Ztg." dono­
si, że rada ministrów opracowała nowe prawo, które 
liczbę posłów do Dumy ustanawia na 8u0.

R óżne w ieść!.
Petersburg. (TBK.) Byłego dow ódzcę III eskadry, 

kontradm irała N iebogatow a, o raz dowódzców i maryna­
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rzy p .ncerników, które poddały się Japończykom  bez 
walki, oddano pod osobny sąd w Kronsztadzie.

P e te rsb u rg . (TBK.) O głoszono w organie kade­
tów „Rjeczy" treść okólnika Rady ministrów, zakazują­
cego osobom , stojącym  w służbie państwowej, lub też 
zajętym tylko w państwowych instytutach, należenia do 
stowarzyszeń i związków, będącycn w opozycyi do 
rządu.

P e te rsb u rg . (TBK.) G enerał Miszczenko został 
zamianowany kom enderującym  generałem  II kaukaskie­
go korpusu armii.

I -

. Zjazd górników .
K raków . (TBK.) W czorajsza popołudniowa wycie­

czka górników do Wieliczki była bardzo zajmująca. Dla 
zawodowych gości nietylko ośw ietlono wspaniale kopal­
nię, pokazano im również roboty , muzeum salin, młyny 
solre, maszyny do wydobywał,ia soli, w arsztaty mecha­
niczne ltd. P o  zwiedzeniu kopalni odoyło się zebranie 
towarzyskie przy dźwiękach muzyki salinarnej. Dziś o 
g. 10 rano zamknięcie Zjazdu w sali Kopernika w Uni­
wersytecie JagiellońsKim. Na porządku dziennym uchwa­
lenie wniosków i rezolucyj i wybranie komitetu przy­
szłego Zjazdu. Popołudniu dalsze wycieczki fachowe i 
zwiedzanie Krakowa. W poniedziałek wycieczka do ko­
palń węgla w Jaworznie i do huty cynkowej dra Lo­
tt itscha i Sp. w Trzebini.

Walka z  kościo łem  w e Francyi.
P ary ż , (TBK.). Kom itet wykonawczy stronnictwa 

radykalnego i socyaiistycznego uchwalił rezolucyę, za­
w ierającą oświadczenie, źe ustaw a separacyjna musi być 
bezwzględnie przeprow adzona i że żadnem u członkowi 
stronnictw a nie woino pośrednio lub bezpośrednio wda­
wać się w rokowania z W atykanem  w sprawie w yko­
nania tej ustawy. Rezolucya zaw iera żądanie, aby m a­
jątek zakładów kościelnych w tych wszystkich gminach, 
w których duchowieństwo nie chce skorzystać z prawa 
założenia związku wyznaniowego, był z dniem 1 1 gru­
dnia b. r. oddany na cele douroczynności publicznej.

Paryż. (TBK.). W czorajsza rada ministrów zajm o­
wała się spraw ą zastosow ania ustawy separacyjnej i in- 
nemi kwestyami, z nią połączonem i. Na najbliższej ra ­
dzie gabinetowej om ów iona będzie spraw a zarządzeń, 
jakie należy wydać celem zupełnego przeprowadzenia 
ustawy.

D em onstracye antiklerykalne.
W alencya. (TBK.). W czoraj wieczorem ponowiły 

się dem onstracye przea paiacem arcybiskupim i przea 
rezydencyą Jezuitów; kilkakrotnie m usiała wkraczać ka- 
w alerya.

Biskup przeprasza ministra
Madryt. (TBK.). W piśmie do ministra spraw iedli­

wości Rom anoneza odwołuje biskup Tuy ODrażające mi­
nistra wyrażenia, zaw arte w wydanym 1 września b. r. 
liście pasterskim  i ośw iadcza, że ten list pasterski m ;ał 
jedynie na celu obronę praw  kościoła i interesów reli- 
g i i ; biskup nie zam ierzał zaś obrazić ministra Z pow o­
du tego odwołania, nie odbędzie się proces, gdyż mini­
ster uznał oświadczenie biskupa za dostateczne zadosyć- 
uczynienie.

Parlam ent perski.
Teheran. (TBK.). W obecności szacha i ciała dy­

plom atycznego, nastąpi dzisiaj otw arcie pai lamentu per­
skiego

W iedeń. (TBK.). Dzienniki tutejsze donoszą z Ba- 
denu, ze arcyksiążą Rajner podczas przejażdżki spadł 
z kom a, który spłoszył się na widok motocyklu. Arcy- 
ksiąźę nie odniósł wcale obrażeń.

NA MARGINESIE.

P r o t e s t .
Kilka dni temu otrzym ałem  z kasy zaliczkowej 

p ro test wekslowy.
P ierw szy ten w życiu mojem „p ro test" , zdziwił 

mię i zaniepokoił bardzo, tern bardziej, że na czas 
weksel posłałem  i nb. równocześnie 50 kor. na ratę.

Co to  znaczy?
Czyby pieniądze nie doszły? Czy się weksel gdzie 

zaw ieruszył?
Przecież pieniądze i weksel posłałem na ręce me­

go ręczycitla , człowieka praw ego, który miał podpisać 
i zapłacić.

Nic innego, tylko mój ręczyciel musiał umrzeć lub 
zachorować.

Gdy się tak biję z myślami i deliberuję nad ino- 
■em i m ego ręczyciela nieszczęściem, otrzym uję od nie 
go kartkę tej treśc i:

„W eksel zaprotestow any. Ja nie podpisałem i wię­
cej już nie podpiszę na niemieckich blankietach. Jeżeli 
chcesz uniknąć dalszych następstw , przyślij do podpisu 
polski w eksel".

Teraz dopiero zrozum iałem !
W prawdzie wiedziałem o tern, źe mój ręczyuel 

zastrzegł sobie podpisywać tylko polskie blankiety wek­
slowe, ale ponieważ w całem mieście nie mogłem do­
stać polskich, przeto kupiłem niemiecki, podpisałem  go 
i... otrzym ałem  „pro test" .

Nie tracąc czasu, poszedłem jeszcze raz szukać 
po całem mieście polskiego blankietu. N iestety, nie zna­
lazłem.

—  Czemu nie postaracie się o polsk ie  w e k s le ? — 
zapytywałem oburzony w jednej trafice.

—  -Nu! co my poradzimy, jak „S teueram t" nie

sprzedaje i nie sprow adza —  uniewinniał się trafi- 
kanl.

Pobieglem w tej chwili do „S ieuerarniu". Trafi- 
kant mia! słuszność. „Steueram t" nie miał i nie spro­
wadza, „bo nikt polskich oiankietów nie używa i nie
p o trzeb u je"!

A w ięc?
T rzeba telegrafow ać do Lwowa po polski blan­

kiet.
Telegraficznie zamówiłem za zaliczką 10 blankie­

tów' wekslowych polskich „express". Za zaliczkę i pro­
test zapłaciłem przeszło 10 koron!

K to więc ponosi winę —  ja, ręczycie!, czy „Sie-
uerarnt" dukielski?

Kto mi zwróci moją s tra tę?
Może to  najlepiej rozstrzygnie D yrekcya skarbu 

w Sanoku!
GEZET.

Wiadum^sei bieżące.
8 p * s t r z e » e ™ i»  s? ie * e o ro l » :r 4 c z a e  (z o c -e rw a to -  

ryum astronom . Politechniki) w i. 6 październ ika or.:
loiouzi na 
j (Czas 
lwowski)

Ciśnie­
nie

w mm.

Tempe­
ratura

C.

i Opae 
Wiatr wc4t:.

fr:- nr)

Temoeratura
Sttł- !

* V
i*’ Oi- 

aiił-za

7 rano 738-1 5-4 SSE-2 I ■
2 popol. 738-1 13-9 SW-1 i f  o-o 14-4 3 0
9 wiecz. 737-1 7 6 SSW-3 I

U w ag a : Pogoda.
Prognoza na d z iś : Pogoda przy 2miennem za­

chmurzeniu.
—  N am iestn ik , A ndrzej hr. P o to ck i wraz z szefem 

biura prezydyalnego, radcą aworu W acławem Zaleskim 
wyjechał wczoraj w' sprawach urzędowwch do Wiednia.

—  W icep rezyden t Rady szko lne j k ra jo w e j dr. 
Edwin Płażek powrócił z urlopu i objął urzędowanie.

— W iadom ości osob iste. Dr. Józef G ostyński, dy­
rek tor szpitala im. Bilińskich, powrócił do Lwowa i o r­
dynuje jak zwykle.

—  M ianow ania i p rzen ies ien ia . N am iestnik zam ia­
nował asystenta racnunkowego, Antoniego BrzezińsKiego, 
tudzież ofieyała prowiantow ego 111 klasy magazynu p ro­
w iantowego wre Lwowie, Emila Penthera i praktykanta 
rachunkowego Józefa Friedla, asystentam i rachunkowy­
mi w departam encie rachunkowym Namiestnictwa.

Namiestnik przeniósł kom isarza pow iatowego, Ju­
liana Nowickiego, ze Lwowa oo Drcnobycza.

— U roczystość M atki B oskiej R óżańcow ej. Dziś 
w kościele O O . Dominikanów uroczysta sum a z kaza­
niem o pól do 11, popo! o pół do 5 nieszpory z ka­
zaniem, poczem wyruszy procesya na Rynek do czte­
rech ołtarzy.

—  O dczyty  i w ykłady. W Czyteini bezptamej dla 
kob ie t pracujących T S. L. Kola im T. T. Jeża o d ­
będzie się inauguracyjne zebranie i odczyt z literatury 
polskiej dzisiaj w niedzielę o godz. 4 popoi. przy ul. 
Ormiańskiej 1. 23. Goście mile widziani.

—  O strzeżen ie. Wydział Czytelni Akademickiej 
ostrzega przed niejakim Arturem Stanisławem Kulmaty- 
ckim, który, wykazując się wyłudzonem poleceniem Czy­
telni Akademickiej, grasuje po Lwowie.

— M łodzież krakowska w e L w ow ie 1 wczorajszy 
dzień udał się krakow iakom . P ogoda dopisała, więc od 
rana już byli w mieście. O  g. 8 zeDrata się młodzież 
pod pomnikiem Mickiewicza i stąd , przy dźwiękach 
swej orkiestry, ruszyła pochodem  przez m iasto do gi- 
mnazyum IV, Fr. Józefa, V-go i filii gimn. V, wreszcie 
do i szkoły realnej. D eputacya młodzieży składała we 
wszystkich tych zakładach podziękowanie dyrektorom  z z  
uwolnienie Lczniów wyższych klas, celem oprowadzania 
uczestników wycieczki po Lwowie, poczem oabyła się 
defilada. Do gimn. V przybyli goście krakowscy w cza­
sie przerwy i byli przedm iotem  gorących owacyj. Resztę 
dnia zajęło krakuw iakom  zwiedzanie miasta, a popołu­
dniu i wieczorem przedstawienie w teatrze. Popołudniu 
odbyło się posiedzenie delegatów  młodzieży krakow ­
skiej i lwowskiej w sprawie utworzenia wielkiego Zw ią­
zku młodzieży szkół średnich w Galicyi.

*
Młodzież krakowska, odprow adzona licznie przez 

kolegów lwowskich, odjechała wczoraj o godzinie 11 
w nocy do Krakowa. Trzeba zaznaczyć, że mimo, iż 
wycieczka przyjechała prawie niespodziewanie do Lwo­
wa, to  dzięki zabiegom  p. prof. Romańskiego, p. Gu- 
brynowicza i uczniów pp. Stachlewicza, Szeligowskiego 
i Czem pryńskiego, którzy zdołali szybko w ystarać się 
u p. prezydenta m iasta o kwatery i inne ulgi i przez 
cały czas wycieczki ciągle towarzyszyli Krakowiakom , 
udzielając im wszędzie szczegółowych wyjaśnień, wycie­
czka udała się pod każdym względem. WJkoncu zaznacza­
my, źe Krakowiacy zachowali się przez cały czas po­
bytu we Lwowie wzorowo i poważnie i w tym krót­
kim czasie zyskali sobie w zupemości sym patyę Lwo­
wian.

—  K olosalną kradzież popełniono w jednym z hoteli 
w Monachium. Jak urzędowe telegram y donoszą, zło­
dzieje zabrali 4 banknoty po 1.000 kor., 3 po 100 
franków, 10 po .50 franków' i 6 po 100 marek, nadto 
zabrano pierścień złoty z brylantem  wartości 4 .000  kor. 
Kradzieży dokonali dwaj bracia Ellel vel Eliers, ogrom nie 
do siebie podobni, elegancko ubrani, mówiący po fran­
cusku i po angielsku. Nazwiska poszkodowanego tele­
gramy me podają.

— Nasi d o ro żk a rz e . D orożkarz Nr 308 urządził so ­
bie wczoraj okoto godz. 4-tt.I popołudniu „kawalerską

jazdę" ul. M arszałkowską, tak, że ludzie w popłochu 
uciekąli. na l i r ę c ic  zaś w ul. 3 Maja omal nie przeje­
chał na chetiniku p. Nazarewiczowej, która szła z dwoj­
giem dzieci.

—  C ały m agazyn kradzionych rzeczy, jak złote ze­
garki, łańcuszki, bielizna z nairozmaiiszenii m onogra-

j mami, kilkanaście całych sztuk rozm a»ych materyj, zn a­
lazła policya w mieszkaniu Salam ona T am bora przy ul. 
Spadzistej 1. 1. T am bor jest znanym policyi przechowy- 
waczem i handlarzem kradzionemi rzeczami.

—  Z naleziono. Elektrownia miejska m. Lwowa za­
wiadamia, że od dnie. 1 października b. r. znajduje się 
w jej przechowaniu portm onetka czarna z kwotą koron 
2 6 ‘70, znaleziona w w’ozie kolei elektrycznej, którą po 
udowodnieniu własności tam że odebrać można.

W Rynku duży skórzany kaganiec. —  N a placu 
Maryackim paszport pospolitego ruszenia G eorga G er­
harda. —  Na placu M aryackim metrykę Antoniego 
Dacko.

[ j  S tan is ław ó w  (Kor. wt.). W i e c  p r z e m y s ł  o - 
w y. Za inieyatywą komitetu, na czele którego stoi i y 
rek tor JBanku mieszczańskiego p. Stanisław H oroszkit- 
wdez, odbędzie się w mieście naszem d. 14. b. m. wiec 
przemysłowy, którego program  jest n astępu jący . 1. Z a­
gajenie. 2. Referat o now'eli do ustawy przemysłowe; 
(ref. insp. Schoenet). 3. O  potrzebie i korzyścirch 
Związku korporacyjnego (ref. p. Lorens). 4. O  potrze­
bie i sposobach popierania przemysłu krajowego (ref. 
p. józef Olszewski). 5. O  kasach zapom ogowych inaj- 
sterskich i spółkach zawodowych (ref. pT Kamocki). 6.
0  spółkach fakturowych i 7. O  stowarzyszeniach ma 
gazynowych.

Wiec budzi w' szerokich kołach tutejszej publi­
czności szczere zajęcie.

Z a s ł u ż o n a  o w a c y  a. D yrektorowi tutejszego 
gimnazyum polskiego, dr. Michałowi Jezienieckiemu. 
urządziło w dzień jego imienin d. 29 z. m. grono pro­
fesorskie, jakoteż młodzież szkolna piękną owacyę. 
Imieniem grona profesorskiego przemówił do solenizanta 
ks. Szczęsny Malarski, podnosząc jego takt. wiedzę, p o ­
czucie obowiązku i umiejętność godzenia wielostronnych 
zadań kierownika wielkiego zakładu naukowego, oraz 
życząc mu jak najwydatniejszych owoców swej pracy 
na tern trudnem stanowisku. N astępnie przeszli wszyscy 
do jednej z sal szkolnych, gdzie imieniem młodzieży 
uczącej się przemawiali dwaj uczniowie wyższego g i­
mnazyum, a to  jeden Polak, drugi zaś Rusin, którv skła­
dając życzenia zaznaczył, iż młodzież ruska, kształcąca 
się w polskim gimnazyum. umie ocenić bezstronność
1 życzliwość, z jakiemi jest w zakładzie tym traktowana. 
Odśpiewaniem kantaiy zakończyła się ta piękna i sk ro ­
mna uroczystość.

T e a t r  p o d  d y r e k c y a  C z a j k o w s k i e g o  
bawił kilka dni w naszem mieście i dał kilka wcale nic 
złych przedstawień. Pom iędzy innemi wystawił znana już 
z lwowskiej sceny „A szantkę" Perzyńskiego. Pow odze­
nie m ateryalne teatr ten miał słabe. Dyrektorowie trup 
prowincyonalnych powinni znać ten sekret, że kasę ro ­
bić m ogą „na prowincyi" tylko sztuki barazo giośne, 
baidzo  znane, przez teatr lwowski i krakowski już roz­
reklam ow ane Inaczej trud ich będzie próżny

□  S try j (Kor. wl.) T o w a r z y s t w o  m u z y c z n a  
im. Moniuszki istniejące od lat kilkunastu, odbyło w 
ubiegłym tygodniu walne zgrom adzenie członków, na 
kiórem  dokonano wyboru nowego wydziału Prezesem  
wybrany został znany w naszem mieście jako am ator 
muzyki p. Stanisław  Szawłowski. Jest życzeniem Ip jjk) 
interesującego się losami Tow arzystw a, aby zarządowi 
udało się pozyskać na dalszy okres czasu na stanow i­
sko muzycznego dyrektora sym patycznego i tak zaslu 
żonego około podniesienia muzyki polskiej kom pozytora 
Adama W rońskiego, dyrygenta orkiestry zdrojowej w 
Krynicy, poo którego artystycznem  kierownictwem T o­
warzystwo im. Moniuszki w Stryju w ostatnich czasach 
tak pięknie rozwijać się poczęło. Żywimy nadzieję, że 
przeciwne usiłowania pewnych jednostek, które względy 
osobiste stawiają ponad dobro Tow arzystw a,' zostaną 
bezskuteczne.

-£7 Szkoła gospodarstw a d om ow ego — Chorążczy-
zna I. 6. Kursy teoretyczne połączone z ćwiczeniami 
prak tycznem i: Rachunkowość gospodarcza — chemia
w zastosowaniu do życia codziennego —  hygiena ogói 
na i pożywienia —  hygiena kobiety i dziecka —  so- 
m atologia — kurs ogrodnictw a —  śpiew chóralny —  
rozpoczynają się 8 października.

Kursy p rak ty czn e : gotow anie — pieczywo —
nauka kroju bielizny i sukien —  szycia i naprawiania 
odzieży — trw a w ciągi dalszym.

Zapisywać się można na oba kursy równocześnie 
lub na poszczególne.

Wpisy przyjmuje i udziela wszelkich informacyj 
Zarząd szkoły codziennie od 9 - - 6 .  10788

■f. IB. G i ib r y e ls W a  , It r a l c ó w )  najm uje, kupuje i sp rze­
daje — iiirm o n ie  (od 100 kor.), sam ograje  (od 400 kor.), 
pianina (od 500kor.) i fortepiany (o d 6 0 0 ko i.) krajow e i z a ­
g ran iczne— now e i p rzegrane — za  gotów kę i na spłaty na­
w et 20-mies. bez zaliczki, bistr używ. od cen najniższych. 4240

M i Ł I O j £ g l . A 2 ] ,£ L
Z-a rubrykę  tę R ed a k c y a  nie odpowiada.

Dentysta Dr. Ignacy Sandauer
o rd y n u je  ul. Sykstuska 16. 11087

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, korony, mostki
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■SSS farsa
Apartamenty z  łazienkami

P ie r w s z o r z ę d n y  
Cały ro'< otwarty

■aaaan
O pał na gorącą w odę w szędzie. O św ielenie eiektr. W olny 

tran sp o rt bagaży. U sługa szw ajcarska. 7458 
Ml. R o r l o c k ,  nowy właściciel.

po ludn . Tyrol, n a  lin ii ko le i V a lsu ę a n  
pó łto re j gódz. od T rien tu , 0 '.’>5 mt. nad  pózio 

m e n  m orza.RCNCEGNO
Najsilniejsze źródło arseno- żelazow e,

s to so w a n e  z  n a jlepszym  sku tk iem  bez p rzerw y p rzez  ro k  ca ły , ta k że  do le 
czeń dom ow ych, po lecan e  w e w szystk ich  kra jach  p rzez  pow agi lekarsk ie  
w chorobach k rw i, kobiecych, nerw ow ych  i skórnych  itd . Do nabyc ia  w  k a ­

żdej ap tece.

Pierwszorzędny zaU ąd  leczniczy, „G rand Hotel de B ains“  1 „P arkhote l'
250 pokojam i i salonam i, zaopatrzonem i w najno w o cześn ie jsze  u rząd zen ia . 

W span iałe  po łożen ie , o s ło n ię te  od w ichrów , łagodny  k lim at, w ielki p a rk , 
Bezon od 15 k w ie tn ia  do 1 listopada.

P rospekty  i ob jaśnienia przez dyrekcyę kąpielową.
1620

W szędzie do nabycia

Sarę’a
1527

i
n iezbęd n y  k rem  do  zębów .

Czyści zęby, w yb ie la  i zap ew n ia  im  zd row ie .

p J ć rm tw lia
wino chinowe z  żelazem

Ś rodek  w zm acn ia jący  d la  s łabow itych , bezkrw i- 
s ty c h  t rek o n w a lesc en tó w , p o b u d za  ap e ty t, 

w zm acnia n e rw y , p o k rzep ia  k rew . 245
Sm ak wyborny. P rzeszło  3 .5 0 0  leka rsk ich  orzeczeń.

J  S e r r a v a l l o ,  T r y e s t - U a r c o l a .
W aptekach %  flaszka po 2’60 k. i 1 1. k. 4-80

PENSYONAT

W illa Central"
na sezon zimowy p o k o e  z ca- 
łem  utrzym aniem  od 7 koron 
dziennie. Jak o też  w drugiej 

willi w przepięknem  położeniu  nad m orzem . P oko je  z ku ­
chnią do najęcia. 10582

Prywatny pensyonat opiekuńczy
dla m atołków , idyotów  i kretynów

ma pow stać od 1 stycznia 1907. — W spraw ie pow stania 
ta k ie -o  zakładu, przyjm ow ania chorych, b liższjcti oojaśnien 
udziela D r. a ta n is ia w  K aczu rba , lekarz w M edyce, pod 
Przem yślem .   11115

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 5 październ ika 1906 r. 

ibliczone za 100 koron  nom inalnej w artości i jjża gotów kę:

O só ln y  d l u s  p a ń s tw a .  %
47o konw ert. ) maj—lis.opad . . 4

■a ę
ZJ <D u, o lna od pod. ) styczeń—lipiec

osy

. 4
. 4
■ 5i/ł 
. 4

4

.4 %
banknotach,' luty- -sierp .eń  . .4 l 'ó

w sreb rze , k w iec ień —październ ik  . 41/5 
z iOku 1860 „ 500 zł. w. a. . . . 4

1860 „ 100 zł. w. a. . . . 4
” 1864 „ 100 zł. w. a. . . . —
„ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —_

1 isty zastaw ne dom en państw . 120 zł. za szt. 5 
Witt? U ra ló w  lio r o a n y c ń

w rauzie państw a reprezentow anych. 
Austr. ren ta  z ło ta  w olna od podatku  . . 4

w wal kor. w olna oc pod . 4
" inw est. w olna od pod. . . .3 Vs

OMisracye U o lej w e.
Kolei Arcyks A lbrechta w sreb rze  . .

J ces. Elżbiety w złocie w. od pod.
” ce j. F ranciszka Józefa  w srebrze
" K arola L u d w ik a ................................

arc. Rudolfa w K. wol. od  pod. . 
© a lię a c y c  p ie r w sz e ń s tw a  k o le jo w e . 

Kolei arcyks. A lbrechta 200 . 1000 zł. w sreb. 4
czes. Em. 1885 200. 1000. 5OO0 zł. . 4

1P,9j  400, 2000, 10000 k. . 4
B ukow ińska lokal. 400 kor. . . .  4
K arola Ludw ika srebr. . . .

’ L w ów .-C zerń.-Jassy Em. 1894 . . 4
D la ^  p a ń stw . K raj. K or w ę g łe r .

W ęgierska ren ta  z ł o t a ........................................... 4
Węg. ren ta  w kor w olna od  podatku
Węg. ren ta  w kor. w olna od  'o d a tk u
Węg. pożyczka prem iow a po 100 zł. . . —

„ ,, 50 zł. . . . .
Węg. obligacye prem . reg. Cissy . . . .  4
K roac. i Slaw. obligacye piopin, w. a . .4 %
W ęgierskie obligacye h i p . .................................4
Kroacyi i Sławonii oblig. h ip ................................4

In n e  p u b liczn e  p o ży czk i. 
Fożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
p hlig. n i.ip . Bukowiny . . . 5

. 4
3Va

,płaca
"9880 

9880 
10005 
100(75 
156 75 
211 
27475 
27450 
23950

11065
9910
89-

I
9945

11750
123:90
9940
99

106
9y

30

45
99145
99
99i40
99

95 
9505

10

10

84 
207 
206 
15250 
100.50
94,
9ć

98

70

10125
60

Dentysta Dr. Józef BSESCHEL
Lwów, ul. S y k stu sk a  i. 33. — S ztuczne  zęby  i k o ro n y  

p lom by  p o rce lan o w e. W yjmowanie tębów . 3710

Pensjonat „ M ig n o n 41
przen iesio n y  

K raszew sk ieg o  1, —  n a  u l .  B a d e n i o h  3 ,z  ul.
poleca poko je  z kom fortem  urządzone, z św iatłem  elektry- 

cznem , łazienkam i w raz z całem  utrzym aniem . 
W ydaje się obiady także  osobom  w pensyonacie  niem ie- 
szkającym , a naw et do dom u w m enażkach. 10741

Wiadomości godowe.
Z targów handlowych.

W iedeń, 6 października. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za tow ar skontyngentow any z do­

staw ą natychm iastow ą za 100 HI. płacono kor. 4 3 ’20 
do 43 80

Tendencya: ustalona.
C u k i e r :  Ratinaaa prima z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 6 7 -25 do 6 7 ‘75. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— , Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— . w całych wagonach K .— •— d o — *— , beczkami 
do — •— .

T endencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska Standard White w całych w a­

gonach z Wiednia K. 36 75 do K. 3 7 ’95. W beczkach 
. — uo — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 3 8 -35 do 
4U 20 .

T en d en cy a : silna.
K,

W ied eń : dn. o październ. Kursy giełdy wiedeńskiej 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p.
z r. 1880 3 proc. 2 8 0 - — , Austr. zaki, kred. z b. op.
z r. 1889 3 proc. 285-25, Tow arzystw a żeglugi na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 258 50, W ęgierskiego Ban­
ku nip. po 100 zł. 4 proc. 259-— . Pożyczka serbsk.
norm, po i 00 ir. 4- proc. 9 7 '— , b) bezprocentowej 
Budapeszteńskie (Basil.ica) 5 zł. 2 1 ‘70 . Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 453 — , Clary zł. — , 
m. k. 140"— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 78"— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 87"—-, Pożyczka m. Lubiany k. 
zt. 56"25, O ten 4C zł, 168-— , Palffy 40 zł. m. 45 
173 50, Czerwonego krzyża austr. tow 10 zł. 4 8 '— , 
Czet w. krzyża węg. tow. 5 zł. 2 8 '7 5 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 55-— , S a lrn a l9 ó '—  zł. m. kon. 70"— , 
Pożyczka salc.burska 1 6 1 4 0 , zi, Tureckie oblig. prem. 
kolei do tr. —  161"— , Losy rtomunaine m. Wiednia 
z r . '  1874 5 0 5 '— .

P aryż, d. 6 październ Trzy procentow a renta 95 '97 , 
m ąka 3 0 -40.

b e ru n , ó. 6 październ. banknoty  austryackie 85 ' 15, 
Spirytus — *— .

D epesze  z ta rg u  p ien iężnego .
W ie d e ń , d. 7 październ. Z am knięcie w czorajszej gieł­

dy popo łudn iow ej no tow ano: Akcye austr. Z akładu  k redy­
tow ego  675--  U-sye w e jie r . Zakładu kredyt 81F50 Akcye 
Angic Dapku 313’—, AKcye Linionbanku 566'— , Akcye Lan- 
dem anku  445 50, Akcye B ankvereinu 559'50 Akcye B oaen 
credit 1069-—. Akcve pal. Banku h iD O t .  575--------,

hulaj a
"SW - 

99!.. 
10025 
11)0(25 
15875 
219 -  
27675 
27050 
291 50

11685 
99 od 
8920

10945
11350
12490
10040
10030

u a i. poz. k ra jj z r. 1391,
Gal. obi. próp. z r. 183.9..................................
Pozyczka m iasta Lwow a z r. W00 . . ,4Vs 

„ z  r. 1396 . . .  4
„ W iednia c r. 1874. . . o

P o t. hipot. Bułgaryi z r. 1892........................... 6
U ,Isty  z a s t a w n e .  (Oblig. hip. i listy dłużne). 
Austr. zaki. kred. ziem ski los. w 50 1. 
Buków. zakł. kred. ziem ski . . . .

107 
10045 
10045 
10010 
10040 
© 310

95 20
9u20 
84 J5 

209 — 
208(35 
154 50 
101150 

9570 
97120

9yo0
10295

Gal, akc. bJ h. z 10%  pr. 1. w 39l;a 1. 
„ „ „ los. w 50 lat w. austr.

los. w 50 1. v/. koron.

4
. 5 
. 4

5
.4 %  
.4  %

„ „ „ los. w 60 l a t .................... 4
„ Tow. k iea . ziem. los w 00 la t . . 4

» los. w 41 lat . . 4
„ „ dawn. emis. . . .  4

Banku kraj. dla G al. i Lod. w 3 l l/s 1. . 4%
„ » a wr. w 57% 1. 4

„ „ oblig. kom un. 2 emis. . . .  5
3 e. 1. w 42 1. 41/2
4 e. 1. w 45 1. 4

„ „ „ itol. 1. w. 57l/2 1. . . 4
A ustr. węg, Bamcu los w 50 1. w. a u s t r . . 4

„ „ „ los w 50 1, w. ko ron . 4
Ótiligitcj-e z p, a piert szeństwa. 
Kolej p ó ł r . ces. Ferd . em. z r. 1586 . . 4

„ Lw ów -C zern.-Jassy 1884 p. 10%  . 4
1884 . . . .  4

Węg.-Gal." kole; era. 1870 .............................. 3s/2
1878
1887

L o s  p r o c e n t o w e  (za sztukę).
A ustr. zakł. k red . obi. pr. em. 1380 po 100 zł.

„ ,  „ „ 1889 po 100 zł.
Uregul. Dun. ; r. 1870 po 100 zi. w. a. . 
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 
P ożj czka serb ska  prem . po 100 f r . . . .

L o s y  l> c z p r o e - n * o w e  (za sztukę). 
B udapeszteńsk ie  Basilica po 5 zł. w. a. . . 
Zakł. kred. Ha handlu i przem  po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k ................................................
^ożyczka m. Insbruku pc  20 zł w. a. . . . 
P ożyczka m iasta K rakow a po 20 zł. w. a. .

„ prem . m Lubiany po 20 zł. . . .
O fen (B uda gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k ................................................
C z e ru . k-zyża austr. tow  po 10 zł. . . . .

9 /
98
98
05

121
118

98
101
95

U 0150 
10C -  
100125
98
98 
9s
99

10040 
9 3 U  
97:50 

100I50 
97:70 
976 ) 
99,35 
99:65

9580 
9 ( m  
9865 
92|90 

11 ?  —  
lO O j -

280 — 
285) 
25850 
259 

97

21*701 
453 
140!- 
781 
87!— 
5625 

163 -  
17350 
48—!

9/10
9570
9870

12240
119,55

09:35
10250 
ld0:25 
111150 
1 0 1 —  

1C 25
9-3 id
99:—

101 40 
9 9 '

98 
101 
98 
98 

10G30 
ioo;ó5

io iIso
91:7o 
95 65 
— .65 

113 
101

289l50 
2 9 4 -  
266,50 
26' -  
105J50

23:70 
4641— 
750— 
83;-
92l 6225

178
13350
50

kolei państw ow ych 68475, Akcye ko lei po łudniow ej 181’— 
Al c \e  Tram w ay A. — -—, B. — • — . Akcye kolei E lbethal. 
452 50, Akcye kolei póło . 5660—5705 Akcye kolei czem . 
580"— Akcye Alpiny 606 25, Akcye Rima M iranyi 578 — 
Akcve Prag Tow . żei. 2730"— — Akcye Fabryki bron, 
580-— — AKcve tu reck ie  ty toń . 4U"50. Akcye galic. karpac, 
Tow  naft. 053-— — Obiig. węg. ind. 95’05, Renta m a­
jow a 98'80. Austr. R enta k o ro n o w a  99'— Węg, ken ta  k o ­
ronow a 94’75 56 1. Listy T ow . kred. ziem . 98'30, 4 p ro c , 
listy Banku hip. 08"—, p łacono  41/: proc. listy B anku hipot. 
100'45, 5 proc. listy Banku h ip o t‘ czn. U l"— , 4 d i  o c . listy 
Banku kraj. 98'50 41/s°/n listy Banku kraj. 10070, 5 proc
kom unalne obligacye Banku kraj. —'— , O bligacye propi- 
nacyjne 99"20. 4 pro . Gal. poż. krai. z 1893 r. 97-5 5 ,4 pre. 
pożyczka m iasta L.wowa 95'55, Losy tu reck ie  161’— , M arki 
117 52 Ruble 252-75, Kredyty —"—, Alpiny—.— W ęgier, 
kred. —•—, U nionbank —"— , Koleie. —•—• 5 p ioc  ros. 
pożyczka 1906 70-35.

Us osobien ie  silne w skutek  zakupień lokalnych mimo 
słabego  Berlina. Lom bardy i papiery  bankow e ożyw ione

W iedeń . (Tel. wi.) W obec niepomyślnych spra­
wozdań z ta rgu  rosyjskiego, dalej oczekiwanego podw yż­
szenia dyskonta w Eerlinie i zamknięcia tygodniow ego, 
chęć kupna ograniczyła się nadzwyczajnie, tak, że prze­
bieg był barazo cichy. W południe mimo stałego u spo­
sobienia, zgłoszonego z Berlina, na tutejszym targu 
okazała się przyjazna dyspozycya, zaznaczając się spe- 
cyalnie na targu  bankowym.

B erS H a , d .7 październ. Przy zam kn-eciu  w czoratszem  
giełdy: K redytt 212'— S taatsbahny 146'64 D isconto  „.o- 
r.sandit 183'40 Berlin. Tow . hanal 172'fiO, Laura 247'— , Bc- 
hum ery 243-25 Kolej p o łu jn . w schoanió-D m ska — —. Ru­
bel za gotówKą 21570, Kolej w arsz.-w ied. 126 10, Kolej mc 
rza ś ro f tie m n W o  —'— , Kolej M eridi analna 157-90, Losy 
tu reck ie  14575 R enta w łoska —"— , „H arpener"  kopalnia 
węgla 213’F.', Kolej M arW nburg-M ławka —-- , K onsuiidc- 
eys —■— L om bardy 36’90, Kolej H enry 145'50, Niemiecki 
bank narodow y 12910, K anada P ro ferred  181'60, Akcye że­
glugi harr.Durskiej 159-50, Kurs w arszaw ski — '— , Huta 
„D óonersm ark" '267--30. 3V2 prc. ren ta  rosy jska  z r. 1894 
63 50, 3‘8 pr,-. ren ta  rosy jska 66-25. 4 prc. ren ta  rosy .ska  
z r. 1902 72 10, 4 1/2 prc- ren ta  rosy jska z r. 1905 86"40 
R hein-sche Stahlw erke l99‘— , G elsenkirchen 223'25.

- y a n l Ł l n r t ,  d. 7 październ. W czorajsza g,ełda wie­
czo rna : AustryacKa ren ta  papierow a —•—, Austr. ren ta  
sreb rna  100-— , Austr. ren ta  złom 99'15. A ustr. a^eye k re ­
dytow e 21160, S taatsbahnv 146"80. L om bardy 3o'90. 4-proc. 
austr. ren ta  ko ronow a 99 25.

T endencya: spokojna.
F a f f y i ,  d. 7 październ. W czorajsza giełda w ieczorna 

4 proc. ren ta  francuska 96 15, 4 rro c . ren ta  w łoska —
4 proc. h iszpańsk ie  E xterieurs 97 10, Losy tu reck ie  —•— 
N o w e " tureckie C onsole —"—, O ttom any 662"— D ebet 
— • -  C hartered  — , R io-Tinto 18-63 Renta tu recka  C. 
—•— ., Renta tu recka  B. —•—, L ancaster —•—, Renta ouł- 
garska  —■— . Renta grecka —

Tendencya.

Targ zbożow y i tow arow y.

R u r t a p e s t *  6 październ. Pszenica na kw iecień 1907 1. 
od 7'46 00 7-47, Pszenica na maj od —•— do — -— 
Pszenica na październik od 7 19 ao  7'20. Ż yto na kw ie­
cień ’907 r. od 6"60 do 6"ól, Z vto na paźdz. od 6'4d 
do 6"44, O w ies ia kw iecień 1907 r. od 6‘90 do 6 91. 
O w ies na paźdź. od 6'90 >uo 6'91. K ukurudza na sie r­
pień —"— do — •—, kukurudza n aw rzes  od —. -  d o  ,
kukurudza na maj 1907 od 5 ’07 ao  5 08, Rzepak na 
maj — do , Rzepak na sierp ień  od —"— ao  — 

Pogocła: pocnm urno.

HUM OR W ARSZAW SKI.
—  Ach, mamusiu, tu tak ładnie piszą w książce 

o  podróży na pustyni. Jabym  tak chciała zoDaezyć, jak 
pustynia w ygląda.

—  No, nic trudnego, 
wieczorem na Nowy Świat i 
pojęcie, co to  jest pustynia.

zaprowadzę cię po 8-mej 
w Aleje, a Dędziesz miała

Czerw, krzyża węg. tow . DO 6 zł.
Fundacyi arcyks. Rudolfa po lu zł. . . , .
Salm a po 40 zł. ra. k ...............................................
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. . . . 
T ureckie obi. kol. po 400 fr. .
K om unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony | 3% ) obligacye prem iow e ( 1880 

pre^ 3°/o) ausir. zakł. kr. ziem. ( 1889 
m iowe j 4%  pożyczki pr węg. Banku l/n . 
A k ę y e  (p rzedsięb iorstw  transportow ych).

Buk. kol. lok. akc. pierw  200 z ł.........................
„ „ akcye zak ład  200 zł. . . .

Kolej półn. ces. F erdynanda 1000 zł. m. k. .
„ L w ow -E ełzec (akc. pierw .) 200 zł. . .
„ L w ów -C zern.-Jassy 200 z ł.........................
, L w ów -K leparóv-Jaw  orów  4°/r . . .
„ w scnonn. gal. lokal. 200 z ł.......................
„ państw cw ycn 200 zł. =  500 fr. . . .
■ węg. galicyj. lokal. 200 z ł..........................

A U c y e  b a n  6 w  (za sztukę).
Banku A nglo-austr. 240 Kor.......................
W iedeńskiego Banku zw-iązk. 400 Kor 
Peszt. Banku ha,"dl. 1000 ¥  . .
Z akłau k-ed. dla handiu 1 przem . 320 Kor. .
Węg. Banku kredyt. 400 K or.................................
Gahc. Banku h n o tecz ..eg o  400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem . 400 Kor. . 
Banku dla krajów  korć nnycń 40C Kor. . •
Banku A ustro-w ęg. 1400 ......................................

zesk. Banku Związk. 200 K o r . ......................
Z ivnostenska panka 200 K or................................

A k c y e  (przedsiębiorstw  pr em ysłow ych).
G alie karp . naft tow . 500 K or...........................
Schodnicy 500 K or....................................................

W e k s l e .  (Czeki, dew izy krótku ierm in .). %  
Berlin i niem . m. bank za 100 m arek . . 3
Londyn za 10 funtów  sz te r.............................2 l/a
Paryż za 100 fr......................................................... 3
P etersburg  i W arszaw " z 1 100 rubli 5P/s 
W łoskie banknoty  za 100 lirów .

W a lm y .
D ukat c e sa rsk i.................................
20- f r a n k ó w k a ................................  . . .
20-marków.K:1 ......................................................
Suw eryt. angielski zł.  .....................................
N iem ieckie banknoty  za 100 m areie . . 
W łoskie banknoty  za lir 100 . . . .

Ruble bankno ty  za i OD rubli . . .

" s l w
551—

196!--
70P-

160(75j
505

461
89
35

480 
432 

6660 
411 
580 
378 
392 
68,i!75| 
407 —

314'f  
55650 

(3205;— 
67250 
812 
57 '
20C 
44490 

1 7 6 5 -  
245:50 
242:—

30:25 
6Ci 

202 !—  

7 6 ;-  
16175 
5! 6— 

52:50 
94'— 
41!—

440 — 
6706 - - 

421 i -  
58Ui50 
376 — 
4001- 
68675 
409; -

11140 
1914 
2354 
34)06 

117(45'! 11765 
9545 9665

25275 253/ 0

Odpowiedzialny re d a k to r. Jó z e f  Z iem b iń sk i, 
drukarni „Słowa P o lsk iego , we Lwowie, pod sarządeiłi jo ze ia  Ziembińskiego.

Nakładem S pó łk i w ydaw nicze j w e L w ow ie , Stow. za i. z ogr p o ręk ą .
P apier z fabryki P.raci Fiałkowskich w Białe, i Cz&ńcu


